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Przy lampce karbidowej lub świeczce z choinki, 
Jakże słodko jest wkuwać wiedzę zakazan\• 
Jak smakuje kartofel z przymarzniętej rjnki, 
Jak inaczej si~ wstaje w oiemne,zimne rano. 

Dziwny posmak pr7.ygody me lekcja w komplecie, 
Syzyfowych prac Radka wyblakłe przykłady~ 
Synem puszczy i Mayem już nas nie weźmiecie, 
Bo my sami przygoda, - tamto - wzorek blady. 

W rękawach naszych ubrań,łatami upst rzonych, 
Dynamit gazetkowy przynosimy skrycie. 
I w marzeniach conocnych,jeszoze niewyśnionych, 
Za wielkością tęsknimy,jak ongiś rodzice. 

I zanim 4wi t nie spłoszy koszmaru niewoli 
MY krucjata najmłodszych,ohociaż bez oręża, 
Na ulicach rzucamy w twarz czelnie wrogowi 
1Ryroczne słowa z kredy,że P o l s k a z w y c i ~ ż a. 

/z prasy podziemnej w Polsce/ 

;J(urcer~tw" U' powsto"i" 
wur.)za w~ldm.. 

• • 
Ile nazy myślę·o pracy harcerek i harcerzy w Polece, 

~ślę o niej z najwyższym uznaniem,Wykonali oni nietylko dobrze swą 
robotę na odcinku organizacyjno-wychowawczym wśród polskiej młodzieży, 

oraz w zakresie służby sanitarnej 1 łącznośoiowejtkolportażu,prasy pod-
·ziamnej i małego sabotażu antyniem1eckiego,ale zacbyli sobie piękną 
kartę w dziejach oruanizowania Armii Krajowej i jej walkaob.Ich pomocy 
zawdzięczamy do~!!;!'cie do niektórych ziem zachodnich na najcięższych do 
przebyoia SiT&iaeh. W Powstaniu Warszawskim wzięły udział harcerskie oddziały 
ły i biły si~ doskonale . Stwierdzam,że h a r o e r z e d o b r z e z a­
s ł u ż y l 1 s t ę R z e c z y p o s p o l i t e j, 

Ich ideologia ,oparta o zasady chrzesoijańskie,służbę 
Bogu i Polece oraz najszlachetniej pojęta rycerskość jak i metoda wy­
chowawcza or~anizaoji harcerskiej z d a l y e g z a m i n w okresie 
w i e l k i e j p r ó b y ,rt 
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ZLOT 

DULVEATON 
6-II.YHI.54t 

~ 

HARCERZY 
. Drużyna nasza.przyjeżdża na miejsce obozowania.Teren nieznany. 

Naraz1e jakoś pusto,dziko 1 nie•wojo.Na domiar złego niebo pokryło się sza­
rymi chmurami i zacsyna mżyć drobny deszczyk - kapuśniaczek.Ro~lądami się 
i po chwili zauważamy jednak ślady ludzkiej pracy w tym,zdawało ~Y si~ zupeł-
nie odciętym od cywilizacji terenie. ' 

Tu drogowskazy na rozdr~żu ścieżek wytyczają kierunki domarszu 
do poszczególnych obozowisk, tu przy ścieżce snuje się drut telefonu polowego 
tam znów przykryty brezentem leży jakiś sprzęt- pewnie namioty albo słoma •• ! 

To wszystko wyniki pracy kWatermistrzostwa,które urzęduje już na 
miejscu zlotu od szeregu dni,przygotowuj~c teren do obozowania. 

••• Zrobiło nam się raźniej,obl1cza nasze pojaśniały,nawet sło~ce za 
czyna przebłyskiwać spomiędzy ohmur.Dochodzimy do rejonu nasze~o,gdzie znajdu 
jemy tabliczkę z nazwą naszej drużyny.Widać pamiętali o nas ••• Obok ozekaj~ na 
nas płachtą przykryte namioty,słoma do eienn.ików,a nawet kilka cegieł do 't>udo 
wy kuchni.Przystępujemy do rozbijania obozu,a drużynowy idzie zameldować się 
w Komendzie zlotu oraz w kwatermistrzostwie . 

Kwatermistrz urzędu.1e w dolin.ie nad samą rzeczką,nieopodal Stani 
cy.Widzi~ dużyhangar!m•gazyn,obok namioty kancelaryjne i mieszkalne. 

Ten właśnie ~azyn będzie otwarty w czasie zlotu dwa razy dzien 
nie.Rano od.godz.7 -ej do 730 pohierać będziemy mleko i świeży,ciepły jeszcze 
chleb na śn1adanieta między.godz.lO a 11 produkty na obiad i resztę posiłków 

Gospoaarze drazyn muszą naturalni e przewidywać jadłospie zawcza­
su,żeby się nie okazało nagle,że na kolację nie ma oo jeść - /wprawdzie w te­
renie.jest dużo jelenitale nie wolno nam na nie polować!/ 

Magazyn ten nie będzie sklepem to znaozy że za pi e~!1dze nic ~am 
nie dostaniesz.Każda drużyna po przybyciu otworzy sob!e w kwate etrzostwie 
konto wpłacając pewną sumę,a potem pobierać będzie dowolną ilość produktów aż 
do wyczerpania swej kwoty.Odbi6r produktów kwitujemy w książce magazynowej. 

Wodę do pioiatgotowania iemyoia się czerpać będziemy z rzeki,ale 
żeby zapobiec zanieczyszczeniu,kwatermistrzostwo regulować będzie sprawy budo 
wy latryn,kuchni wyznaozy miejsca na mycie itp .. 

Gospodarka drużyn,a wi~c nietylko księgowość i kasa,ale także czy­
stość magazynu,punktualność oraz estetyka podania posiłków - to wszystko bt­
dzie sprawdzane co pew•en czas przez'kwatermistrza a ocena b~dzie brana pod u 
w~ę przy- końcowe-j klasyi"ikaoji drużyn. 

Ale to tylko drobna część pracy kWatermistrzostwa.Przygotowanie 
zlotu to długie i żmudne zadanie:dziesiątki listów,zam6wieniatob1iczania1wy­
kresy itd ••• a wszystko to jest potrzebnetjeżeli zlot ma się uaać- a mus1 1 

Wiele rzeczy może zawieść w ostatniej chwili,jak dostawy żywności 
materiał6w,transport,a oo najgorsze .... angielska pogoda ••• ??? 

.T tko trzeba przewidzieć i urządzić obóz tak,by wszystkiego 
/za wyją ~~ /obóz miał pod dostatkiemtżeby progra~ zlotu wykonano n 
na czas na ! l l 

J tomi den czynnik,który na pewno nie zawiedzie ••• a mia-
zlotu. 

,.v ... cy druhowie dołożycie starań,by kwatermistrzowi, 
um~~~ć trudhe zadania a sobie ułatwić życie. 

KWatermistrz zlotu. 
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lot w 1948, 
Wspomnienia wcale nie na " brązowo" i nie radzimj ich naśladować f 

'~ybieraliśmy się na zlot i obóz przedz~otowy podobnie jak inni wy-
~ bierają si~ na biegun albo Everest • 

...- /·-- W naszym ell:wipunku było wszystko ' 
"........_.....:::::;;;:::::~::::~ ;~.---- _..... Próoz rzeczy najpotrzeblńejszychpno 

~~ ~ i o~zywiśoie brakło 3 - tonówki albo 
słonia d~ dźwigania tego wszyst~iego. 

T~ usterki w transpor~ie zastąpiły sze­
'~ie b~y przybocznego i kilku druhów. 
_ _ aa myśli "Zieloną dwunastkę" z hld-

ca"Szczeoin". . 
Zaraz po przyjetdzie do Southrop,mieje 

ca zlotu 1948 zostaliśmy- powitani przez 
oboźnego z otu i odpowiedzieliśmy- starym, 
~qrcerskim okrzykiem: j e e ć ł 

' zdumionv oboź~ zaprowadził nas do 
kuohni.Tam z miejsca zdaliśmy p1~1~~-~ -. ~ćt, woale· nie kucharza lecz 
żarłoks.Niestety nie przewidziano t&XieJ sprawności 1 z- żalem myśleli!my że 

o jedną odznak~ bedziemy mieć mniej na rękawie. . t 
Popisaliśmy się natomiast innymi sprawnościami i ty~h "sprawności" 

zdaliśmy kilka samodzielnie z własnej inicjatywy jako drużyna a kilka wspólnie 
nawet całym hufcem.Dziwiło nas ty-lko,że Komenda zlotu jakos nie przejawia entu­
z.iazmu dla nsszych"pomysłowych sprawności" .... 

Słynną była np.wyprawa,kt6ra odbiła się echem na całym zlocie.kie­
dy to kilku naszych druhów myszkując po zagajniku trafiło do namiotu komendy 
innego hufca.Nie myś~eli wiele,zresztą trudno było oprżeć się pokusie ••• i na . 
maszt poszły wszystkl.e przedmioty znalezione· jak: ręczniki, bielizna ta w pośpie­
chu zawiesili tam i proporzec hufca. 

Łatwo sobie wyobrazić co się potem działoa"pro:fanacja sztandaru" 
grzmiał komendant ••• - to musiała zrobić cała drużyna albo zaetęp,sprawcy pro-
szę wystąpić ••• ! ' 

Oczywiście przewidzieliśmy to i ."sprawcy" zostali pilnować namio .. 
tów i żrozumiała rzeoz,nikt nie wy-stąpił ••• uważaliśmytże jesteśmy w porządku. 

, Zgłosili s1ę dopiero po apelu,gdy- wódz pierwsze i niebezpieczne 
gromy wysłał na struchlałych i Bogu ducha winnych uczestników zlotu. 

A właściwie to nie mieliśmy szcz~ścia pokazać się z dobrej strony 
Jednego wieczoru zarządzono alarm,wobec tego byliśmy pierwsi i ażeby skrócić 
sobie czekanie na resztę obozu, zaczęliśmy wesołopodeptewywać .. Oczywisoie nie 
wied~ieliśmytże alarm ~ał być przygotowaniem do apelu poległyob.Zrozumiałe 
że nasze przyśpiewki psuły nastrój i wobec tego komenda musiała nam naurągaJ 

Pospolicie nazywano nas"marynarzami" od mundurów szkoły morsk:iej· 
ale u jednej z drużyn dostaliśmy epitetów mniej przyjemnych i niecenzuralnych 

Zawdzięczaliśmy to wypadowi w biały- dzień po sztandar.Była to"eks­
pedy~ja karna" za zdjęcie sztandaru z masztu naszego hufca.Okrążylismy maszt 
i.zdJęliśmy wszystko.oo było razem z linką.Do komendy zlotu wpłynęły zażale­
n1a na rozbite nosy l.tp. 

- "To napewno ich drużynowy- tak ich urządził,ze są takie "lebiegi" 
klarowaliśmy naszemu. . 

Na wszelki wypadek zaciągnęliśmy warty nocne oczekując odwetu 
Pierwszą ofiarą gorliwych wartownik6w padł drużynowy sąsiedniej drużyny w;a­
cał biedaczyna z odprawy i został"zatrzymany"- tak tłumaczyli wartownicy de-
likwent natomiast miał o tym inne zdanie: · · t 

4potknąłem się na potykaczu,a potem miałem wrażenie że stado hipo-
potamów przeszlo po moim grzbiecie 11 - opowiadał nam nazajutrz t 

O kucharzach i kuchni mieliśmy bardzo niskie wyob;ażenie a naj­
b~dziej ubliża jącym przezwiskiem było w naszych kołaoha 11marnotrawoa'darów 
Bozych" 

. ~raoaliśmy ze zlotu mając chyba rekord w zdobyczach na polu 
figl1 i pęot. 

. ...." ~ .~~ Z Łuoek 
--"--'.(~ /~ ~ ~. ©P "jr' ~'Ł ~ 
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Harcerz jedzie na obóz,by żyć życ1em natury a od lasu uczyć 
sit piękna.To jest j e d y n a r e g u ł a z d o b n 1 c t w a obożowego, 
które nie polega na wycinaniu,k~czowaniu,kopaniu i innym kaleczeniu krajobrazu 
ale na umiej~tnym dostosowywaniu n a t u r a l n e g o p 1 ę k n a l a s u 
do potrzeb ooozowania. 

Kochany Druku Komendancie,jadący ze swą drużyną na obóz stały 
nie za~omnij zabrać ze sobą odpowiednich i ostryoh narzędzi.Po przyjeździe na 
teren obozu nie rzucaj się jak tygrys do wysypywania ścieżek i układania klom­
bów z kamieni i szyszek,zostaw te artystyozne wyczyny dla dzieci podczas nie~ 
dzielnego pikniku na plaży. 

Harcerz w lesie urządza ewó.i dom,a las musi mu podeunąć:j ak 
g d z i e i o o ? 

A więo ustawienie namiotów,które może być 
regularne lub nieregularne zawsze ma dawać wrażenie pew­
nego porz~dku.Namiot komendy musi widzieć oały o 
bóz.Kuchn1a blisko stołu i spiżarni .Wszystkie u­
r z ą d z e n i a o b o z u m a j ą b y ć jego 
o z d o b a m i.A więc powinny być wykonane z ma­
teriałów leśnych porządnie 1 o ile możności wygo­
dnie i .ozdobne.Tutaj trzeba zwrócić uwagę na na­
rzędzia pionierskie zwłaszcza piły i toporki,któ­
re muszą być ostre,jeżeli chcemy mieć pięknie u­
rządzony ob6z. 

Wszystkie beleczki mają mieć ła 
dnie ucięte końce a do tego potrzebne są ostre 
piłki oraz pilnik do ich ostrzenia. 

W harcerskim obozie wszystkie u 
rządzenia pionierskie o ile wykonano je z respe­
ktem dla piękna leśnego materiału są ozdobami tak 
samo wszystkie ozdoby piwinny mieć charakter leś: ­
ny i pionierski. 

Kiedy odsapnęliśmy po wykonaniu 
najpotrzebniejezyoh urządzeń obozowyoh,idziemy w 
las po tak zwany materiał zdobniczy czyli wezyst 
kie "wykrętasy"najfantastyczniej powyg1.nane .owe 
"wykrętas •• na .i zawilej i na.iciekawie j powy. 
kręcane onary roso ate sęki,powyginane gałęzie 
Z nic łaśn· dzie · tworzyć i"wyczarowywać" 
tote -go zas pów,z ierzaki broniące bramy o 
baz ej;z ic~:te zbudu P.my sam~ bramę i kaplicz-
kę, n twdrz es i,liclitarze i inne lu-
ks y, nę.lłliOtQ"". 

U !/y~t " wymaga.ią wyobraźni: 
tr e~s:: t ~ uważni patrzeć w charakterys-
ty ks ~~~~ ra,k 6 zasugeruje nam sam co 
maż a 

· ~c abłąkowaty konar może 
zapo zątk9wa t te "R;y; i".Zwróćcie uwagę,że im 
bardz ej ·~ ni~~y tas jest powyginany,tym 
star j mu ą bY. piłowane jego końce,a je-
go kora n pQkal zona toporkiem ozy zmaaakro­
wan~~~~ri~~~ę d s ek ozy dykty do ozdób 
obo~f9e,iell~eJ p ślenia! ! 1 

-6-

O ile oheemy mieć po­
wierzobnię,odpiłowujemy pla­
ster pokrytego pniaka ozy ga­
l~zi i w ten sposób mam;r krąż· 
k1 jako element zdobniozy 
czy budowlan;r. 

w tej bramie,zobacz 
rysunek u dołu, kształt gałę 
z i nasunął pomysł, a od porzfł­
dnego odpiłowania niepotrze~ 
nych sęków będzie zależał e­
fekt kOńcowy. 

W Polsoe mieliśmy wspa­
niałą tradycję zdobnictwa pusz­
czańskiego,która rozkwitła wspa-
niale zwłaszcza w aławnej "CzarneJ 
Trzynastoe"Wileńskiej pod kierunkie~ 
harcmistrza Antka Wasilewekiego t.zw• 
"profeeora",który nauczył nas patrze6 
na sęki i wyczarowywać z nich zaklęte 
dziwy w postaci puszczańskich ozdób obo 
z owych. 

l\ \t' --

..... , "' 

Druhowie! 

~ie świ,oi garnki lepią 1 
~aoetrzcie piły i wyobra~Dit 
1 do dzieła. 

Zlot obecny na tereDie,gdzie 
drzewa btdzie pod doetatkies 
pozwoli każdej dr\U:ynie za­
błyeną6 talentamj pusscza6-
skillli. 

' w redakcji "Bądź 
aotów " oczekuJemy masę foto 
gratii 1 r;reunków wwszyoh 
ozdób obozowych w najozyet­
szym,najszlaohetniejszym 
etylu puszozańeko-leśno­
pionienkim. 

Ale biada drb~ynie, 
w rejonie której znajdziemy 
bezmyślni~ ,po mieszczu­
ohowsku pokaleczone pnie 
drzew płaczących bezradnie 
nad barbarzjństwem naje~d~­
oów na piękno lasu. 

Z70ie PU8ZOZJ bada OC Zy.&tlrtÓN Jak u boga SW1atow1cla w CZtl!7 
Iwiata pat~&\ atro}IJ' i • i a14 Jaclaooadnie arówkę .,. noaie 1 Jtla­
Dia,oo 'miga w'rócl clrzew,uazaai,które ,Jak taclen bóg pod Pittami 
knawbet aa i al~azy Jednooze,nia ,oo w trawie p1azcz1 l 00 • obło­ao przeraźliwie grzmi. 
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"Czapla" 
Podczas ~dy biec "młodzików" jest do przeprowadzenia stosunkowo łatwy 

i da się zrealizować w przeci~u paru godzin,bieg na wywiadowcę,już oho6by 
z powodu bogactwa i różnorodności wymagań tak teoretycznych jak i praktycz­
nych,musi się odhyć przez serię prób,co - rzecz jasna - zająć może kilka ty­
godni.Z tej pr7.yczyny kandydat otrzyma do wykonania cały szereg zadań,które 
wykażą w jakim stopniu opanował on wymagane przy tym stopniu umiejętności. 

Teoretyczną część próby możemy swobodnie odbyć w izbie ,na zbiór 
kachkach czy poza nimiE~zamin z wyrobienia polowego harcerz musi przejść w po­
lu.Stosując tę metodę,rozbijemy naszą próhę - a raczej jak już powiedzieli~my -
serię pr6b - na dwie qrupy.Pierwsza obejmie teorię i związane z nią czynności, 
bo na czystą teori~ nie ma miejsca w harcerstwie.Drugą z grup utworzy wszystko 
to,co się łączy z zyciem harcerza w terenie.Ta oatatnfe,a ściślej mówiąc jej 
faza końcowa powinna odbyć się na obozie stałym lub jedno dniowym z nQcowaniem. 

I.Część teoretyczna składa się· z pewnej ilości zadań,których wyko·­
nanie wykaże w jaki.m stopniu kandydat potrafi swą wiedzę teoretyczną wykorzysty 
wać praktycznie - jeśli się tego od niego oczekuje. 

Zadania do wyKonania: 
!.Opracuje pogadanki a następnie wygłosi je na zbiórkach zastępu na nas-

tępujące te~aty: 
a.hietoria drużyny,historia harcerstwa 

• 

b.życiorye rycerza polskiego:Zawisza,zJłkiewski,Traugutt itp. 
c.patron drużyny. 
d,ochrona zwierząt opowiadanie o życiu zwierząt na podstawie 
własnych obeerwaoyj .Zwierzę będące ~odłam zastępu lub: 

e.skompletuje zbiorek rysunków zwierząt krajowycli i o każdym 
z nich ooś opowie 

f.Polska i jej lud.Geografia okolioy,z której pochodzi kandy­
dat, 

g.higiena,szkodliwość picia alkoholu i palenia tytoniu. 
Jeśli zastęp lub drużyna mają gazetkę ścienną chło­

piec może przekazać swe wiadomości w formie artykulikJw. 
2. wykona mapę Polski geologiczną itp. 
a.sporządzi tablicę odznak lub stopni wojska polskiego. 
4.wykona ozdobę dla xąc1xa zastępu,albo oprawi książkę lub da 

inn~ dowód zajmowania się pracą ręczną. 
5.ułozy program zbiórki zastępu i przeprowadzi ją praktycznie. 
6 . Udowodni,że oszczędza i ma własną książeczkę oszczędnościową. 
7.przeprowadzi śpiew na zbiórce i nauczy zastęp nowej pieśni. 

Poprowadzi kominek lub ognisko zastępu.Urozmaici zbiórkę ~piew 
wem solowym,grą na inetrumen~ie lub deklamacją • 

8~zeprowadn z zastępem kilka gier 4 

II.Część praktyczna: 
Obóz jedno lub kilku- dniowy.Na:lidea!nie:leze warunki dla przej­
ścia próby powstałyby wówczas,"dyby chłopcy zostali wysłani po­
jedyńozo w teren i pozostawieni samym sobie do czasu właściwego 

1 biegu.Pr~yjmu~ąc :lednak,że pójdą w pole dwójkami,możemy sobie 
-- nakreślić taki plan: 
,_--~~~~·k~L~sprawdzenie ekwipunku osobietego i obozowego.Objaś­

~.l.!':u ... , .... celu biega i zadań, jakie mają być wykonane. 
J~~~~ mars~ na miejsce obozowania dwójkami. 

~~~~ lne dwójki rozbija:lą samodzielnie namioty lub budują 
pewnej odległości od siebie1 ale w granicach okre~lo­

-L'L- terenu.Następnie budu:lą w~asną kuchnie,latz~nę,dół 
.~~urządzenia obozowe nieztęane itp. 
osiłków. 

tyka,śniadanie . 
bozu.Zao1eranie .śladów,/pamietajmy~e ws~ystkie po­

tynności są obserwowane oraz oceniane przez inetruk-
"~~obywającyoh stale na terenie obozowiska. 

na trasę biegu dwójkami lub pojedyńozo.Marsz na kie-

lr ~.....,~. 6-~~~~z e s z k o d a p i e r w s z a : orientowanie i ozytanie 

(a re I\. 'Jiłl.Jll'FfiY'1 przebytej drogi. . 
~GJ~ ~ttraeie wyznaczonej pr7.eZ instruktora na mapie. 
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ll.Ukryty list pisany Morsem lub szyfrem./tre~~:ueta~i6 
stację sygnalizacyjną,wywołać instrukt~ra./ 

12.p r z e s z k 9 d a druga: s y g n a 111 z a c j a. 
13 Marsz oo tropach:naturalne ślady na przestrzeni 500 x 
14:przeszkoda trzecia:s a m a r y t a n k a:krwotoki,ze 

mdlenia,poparzenia,robienie noszy itp. 
15.Marsz z maskowaniem. 
l6.Przeszkoda czwartaap 1 o n i e r k a:budowanie kładki 

przeprawa,wspinaczka,zastosowanie w~zł6w odpowiednich 
17.Marsz powrotny najkrotezą drogą do punktu wyj~ciowego 

"Czapla". 

~~~~~~11f'~.c7;: c h: ,SRY 
Każdy chłopiec dostaje inny przydział:jeden 
ptaki,inny - rośliny~zwierzęta itp.Y dużym 
zastępie chłopcy mogą się podzielić na rów 
ne grupki po dwu - 3 .Na sygnał d~ przez 
zastępowego każdy chłopieo opisuJe znane mu 
okazy żyjące w Tatrach.Potem następuje Zmia­
na ról.'Jygrywa chłopi e o ,który- wypisał prawi­
dłowo najwięcej nazw z grup,które mial przy 
dzielone . 

Tę grę można również zastosowa6 do 
Bałtyku,Polesia,Białowieży,czarnohory itp. 

2.T a j e m n i c z a w ę d r ó w k a po 
m a p i e· 

:hłopcy siadają przed wielką ma 
pą Polski zawieszo~ na ścianie.Zastępowy 
mówi:"wyjeżdżam z m1asta,które zdobyło sła­
w~ ośrodka narciarskiego i płynę rzek~ do 
m1asta,~dzie dł~i ezas mieszkała królowa 
Kinga ••• itd.Chłopcy wyznaczają jednocześnie. 
na konturowych mapkach przebytą drogę,zazna­
czając nazwy miast,gór i rzek,Wygrywa har­
cerz,który to najlepiej wykonał~ 

).G d z i e m o j e s k a r b y: 

1>UA4.j<U. /JIS'< Każdy chłopiec przypina sobie 
kartkę z nazwą swej miejscowości przemyało 

wej np. :Borysław,Dąbrowa Górnicza,"t.ieliczka,Chorzów.Daszawa itp.Każd:y harcerz_ 
dostaje następnie kawałek węgla,sol~,kredy itp.w kopercie czy bute~eczce,Trze­
ba uważać,by każdy otrzymał nie swóJ produkt.Na sygnał wszyscy otw1erają ko­
perty i wiedząc czego potrzebują,zamieniają się z kole~am1,Yygrywa ten.który 
pierwszy ukończył wymianę. 

4.B o~ a o t w a P o l s k i . 

Na boisku narysowany jest kontur Folski zgodnie ze stronami świa­
ta.Pośrodku leżą paezuszki z solą,węglem,płótnem i tp.Chłopoy stoją poza gra­
nicami Polski.Na dahy znak każdy biegnie do środka,bierze jedną z paczek i za­
leżnie od jej zawartości szuka sobie miejsca na mapie,robi koło na ziemi i wo­
ła nazwę miejeoowo~oi,'Nykonane najdokładniej zadanie:czas,mie;Jscowość i jej 
położenie na mapie decydują o wy~ranej • 

5.P o r t G d y n i a. 

Zast~powy przygotuje sobie przed zbiórką zbiorek ryeunków· czy i­
lustacyj przedstawiających urządzenia portowe Gdyni f umieszcza je ~ stole, 
albo przypina na ścianie itp.Cliłopcy stoją w oddaleniu pewnym i na sygnał podb 
biegają do obrazków i przyglądają się im przez np.2 minuty w milozeniu.Na dru­
gi sygnał wradają na poprzednie miejsca i zapisują zapamiętane budynki.Wygrywa 
druh,który najlepiej i najwięcej budynków zapamiętał. 
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)~VIII - l).VIII 1951 BAD ISCHL - ST.WOLFGANG,AUSTRIA 
Serce każdego harcerza biło mocniej na wiadomość,że VII Jamboree w 1951 ~ od­
bedzie się w pobliżu Bad Ischl w Austrii.Każdy bez wątpienia marzył o t,.~y 
móc uczestniczyć w światowym zloc~e skautów ••• Po~echać tam z grupką polsk!ch 
harcerzy,złąozyć się z 12,363 skautami,prze rlstawicielami 59 paóstw.Przeoie~ 
polskie harcerstwo powinno tam być ••• polska flaga musi załopotać z innymi fla­
gami nad obozowiskiem VII Jamboree ••• ! 

Tak się wydawało każdemu z nas,niestety 1 tym razem na 
skutek sytuacji politycznej nie mogliśmy - polscy harcerze of1ojalnie brać u­
działu ••• Przykro było pogodzić się z rzeozywistoecią.Na nic nie zdały się na­
sze zabiegi ani interwencja Głównych Kwater:polskiej w Londynie,włoskiej w Rzy· 
mie.Mimo wielu przeszkód dotarłem z 2 skautami litewskimi w początkach sierp­
nia do Bad Ischl. 

Teren Jamboree rozłożony w dolinie rzeki Jsch wśród zie­
lonych p61 i szpilkowych lasów wywarł silne wrażenie .tT stóp góry bieliły się 
setki namiotów,tworzac wielojęzyczne miasto młodzieży ozywionaj jedną przepo­
tężną i piękną ideą.Po~ślałem sobie ••• ci muszą kiedyś stworzyć lepszy świat! 

'Rchodzimy przez bramę pomysłowo zbudowaną przez skautów 
zapuszczając się dn tego wielojęzyczne~o miasteczka o 13 tysi~cach mieszkańoAw 
Różna języKi,rasy i kolory skór,ale jedna więź w postaci jasnej idei skuwaj~cej 
wszystkich w jedną oałość .'.'lidziało się skautów angielski ch w mundurkach lrha.lCi 
"marynarzy" z Gibr&ltarutSzkotów w "epodniozkaeh" ,wspaniałych Szwedów w niebie 
skich mundurach,Holendr6w z pomarańozowyai chustami.Byli HiszpanietWłoei,~ 
bowie,Grecy,Skauci z Południowej Afryki w skórach ty~rystch,Amerykanie ze ewy 
mi ~rąbkam1,Estońozycy 1Francuzi,mieszkańoy Jamajki ••• 

Rożne rasy i narody z tą samą lili~ skautową na piersi. 
Różnorodność w jedności daje siłę i żywotność systemow~ skautowemuta na jam· 
boree odczuwamy to szczególnie.Wszyscy są braćmi.Czy to syn patryciueza rzyms­
kiego,czy syn rolnika z Walii,chłopa franoQskiego,ozy młody lord.Tutaj wszys­
cy ozuli się jedną rodziną w całym tego słowa znaozeniu.Uparcie jednak wraca 
pytanie:a Polaoy nie należą do tej rodziny ••• ? 

Podozas imprez jamboree odwiedzałem przedstawicieli rót­
nych narodowośoi.Z każdej rozmowy biła dziwna siła i entuzjazm pracy skauto­
wej.Nie zapomnę nigdy roześmianych t.warzy skautów murzyńskich cuy hinduskich. 
Odwiedziłem wiele grup narodowosciowych.Każda pokaZała ceohy swego narodu w u 
rządzeniu namiotów,widziało się patriotyzm i przywiązanie do zwyczajów. 

Nad bramą Litwinów którzy okazBli nam wiele go~oinno~oi 
uwagę zwracało godłonarodowe okolone du!ym żelaznym ła1cuchem svmbolizującym 
niewolę.Widziałem wielu wielu przypatruj~'ych się na chwilę w dziwnej zadumie 

Chodzac od obozu do obozu,stykająo się stale z odznaką 
skautową er odocianej 1 utrwalałem się w przekonani~że skauting to 
wielka ~ani ja~ pominały mi się wtedy słowa prymasa ~ęgier kard.Jana 
Csern h~w~ o one jamboree w Kopenhadze 1924 r ••• • "Mało jest takich 
ruch ,któ bY. dw głów przykazania:miłość Boga i biiiniego tak szczerze 1 
sku oznie sz~ył jak auting.Ale nie ma innego ruchu~którybv z piel!~nowa. 
nie lenia t eu,,moralności młodzieży i opieką cn6~ patrio czay 
ny o~afi~ ł C3YĆrZ o ie,zdatność,piękno rozwoju oiała,jak to czyni ruch 
ak o~któ e ~o ć całego człowieka.Trudno o piękn~ejszy cel." 

rmann· KOi enhaga· amboree,Budapest 1924. 
'łl 6 tego tłumu młodych chłopaków ozułem się dumny że 

!fl~ wnocześnie miałem w sercu żal,że brak tu właśnie 
,którzy z takim entuzjazmem przylgnęli do idei har­

kogoś z krzyżem harcerskim,usłyszeć"C Z U Y A 3 f 
nie ma polskiej ••• dlaczego •• ~ . 

I gdy tak z mieszaniną uczuć w sercu kroozę uliozkam~. 

archiwum -l o -

"skautowego miasteczka",nagle spostrzee:am małą gru"'" 
chłopców z polskimi odznakami.To PolacyfAjednak są-t 
Serdeczny uścisk i powtarzane C z u w a j 1 rozle ł•• 
dokoła.Posypały się pytania,potoozyła się gorąozk~Y się 
mowa ••• "chociaż i tym razem Międzynarodowe Biuro sk:u~oz 
~e odmówiło pam oficjalnego udziału w Jamboree,podobni~­
Jak_parę lat temu we Francji,nie daliśmy za wygraną Roz.. 

~ bil~ćśmy namioty o 20 km stąd i przyszli~my by si~ p;zypa-
_.._ trze ,wchłonąc coś z ducha skautów.'%... ' -.: 

. W czasie rozmowy widziałem u nich zapał w oozach 
i w1arę,w przyszłość a nie rozgoryczenie •• • "przyjdzie ta­
ki d~ien,że będziemy z powrotem członkiem Międzynarodowe­
go B~ura S~autowegotuznaną organizacją polską,a nie ubogi 
mi krewn~,do których brać skautowa,mimo szczerej s m 
tii do nas,nie może się oficjalnie przyznać.Następneyj~ 
boree m u s i się odbyć z udziałem Polaków.Wywaicz s 
bie to prawotwierzymy w międzynarodowe braterstwo sk:Yt o. 
we,w sprawiedliwośc,w pomoc Królowej Folski i św.Jerz~gg-

Słowa te rozrzewniły mnie bardzo i zapadł ł b 
ko w seroe.Dzielna pośtawa przypadkowo spotkanych harcerzy ich smukłe ty e: ę 0 

palone słońcem i oczy śmiało patrzące w przyszłość utwierd~ił mn~e warze 0 

niu,że harcerstwo polskie przetrwa chwile mrokuP. i niewoli h~tujac =i~r~ekona-
wyoh zadań przez dobre wykonywanie obecn,rch. _. ·,. "' 0 no-

Rozeszliśmy się.Oni do swego obozu,na polskie"jamboree-a j 
zostałem na.między~rodowym.I ~iedy nazajutrz odprawiałem mszę świętąw Ó~o~o­
zie francusk~m,modl~łem się o s~łę wytrwania naszych harcerzy i kierownikó 
chu!by swe obowi~zki poza granicami kraju wypełnili z całą gotowości serc: r~: 
lsk~ego,wiedząc,ze i m tylko przypadło w udziale nieść sztandar z H pą 1 i ~ 
czony glorią zwyci~stwa przyniesć z powrotem do Ojczyzny,a każdy·t~ud po~~e:i--
ny dla dobra sprawy stał się posiewem lepszego jutra naszej Polski. 0 

_Po paru dniach opuszczałem jamboree zakończone pontytikal 
mszą ora~ wspan,ał~ defila~ą,narodów.Pieśni i modliiwy z tysięcy serc wzn~ił 
się ku n~ebu,aby błogosław~enstwo Boże spłynęło na uczestników dając im moo iy 
siłę do prac,wzmacniając w nich wiarę i miłość~ 

. W~ao~em przez miasta austri~ckie do Italii podniesio na au~· 
chu ~ p~ze~onany,ze ~dea skautingu jest wspaniałatże polskie haroerst~ na emi· 
gracji_,dz~e napr~ód dz~elni~ i wytrwale,bo posiaaa dzielnych członków oraz 
troskl~we ~ierown~ctw?·~tar~Jmy si~ być godnymi miana prawdziwego harcerza. 

. • •• i choc~az juz włosk~ krajobraz roztaczał się wokoło to jednak w 
~~~ach c~ągle mi brzm~ała polska piosenka _haroerska,symbol zwyoi~s~a i radoś-

o 

,; .. . ~.~ ..... .. ! 

Złączeni węzłem braterskiej miłości 
Zwycięsko płyniem wśród życiowych fal 
Przed_nami jutro jaśniejszej przyszło~ci, 
Z nam, potęga,ozynów naszych stal. 

Na narodowej harcerskiej placówce 
,D?Akorica. życia będziem wiernie trwać 
M~erząc , ze nasze drużyny i hufce 
Poł~czą naród w jedną wielką brać ! 

Dłoń z dłoni~ wiąż,przez życie dąż 
Pełen nadzie~,ocnoty , 
Czynem swym świeć , jak orzeł leć 
'.7 swiat pravidy,piękna , cnoty • • • 

- o 
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0twarłe ct>czy ..... 
Zlotowa sprawbość "Otwartych oczu" 

l~~l na zlocie harcerskim lub skautowym przez cały czas 
jego trwania.Przebieg zlotu opowie na zbiórce zastępu 
albo opisze do gazetki ściennej,pisemka lub kroniki -
sam lub do spółki z innymi .'liykaże przytem 1że brał udział w ważniejszych wydarzeniach zlotu i zapa~ętał je. 

2.Miał na zlocie otwarte oczy. 
Przedstawi sporządzony przez siebie samego lub wespół 
z zastępem zbiór obserwacyj w postaci notatek

1
rysunk6w 

lub fotografij dotyczących ogólnie całego zlo•u,albo 
poszczególnych dziedz~n np.:obozownictwa,gospodarki pokazów pionierki,zdob­
nictwa lub obrzędów.Opowie,jakie zaobserwował charakterystyczne cechy i róż 
nice między swą drużyną a drużynami innych środowisk czy ohorągw1,a jeśli w 
zlocie brali udział goście · zagraniczni,wykaże,że ze zapoznał się z kilkoma 
ich ciekawostkamj. 

).Urządzi z zastępem pokaz według widz;anego na zlocie,albo odśpiewa nauczoną 
na zlocie piosenkę. 

4.Urządzi na obozie drużyny lub przygotuje na przyszłoroczny obóz przynaj~miej 
tjeuen przedmiot urządzenia· obozowego·:~ wzorowanego na zlocie. 

5. Zaznajomił się przynajmniej z l harcerzem z Folski -lub zagranicy albo ze 
skau11em za.R:ranicznym. . · 
Udowodni tę znajomość wymianą korespondencji lub ugoszczeniem poznanego przy 
jaciela u siebie w domu albo w inny sposób 

rowy~ 

ków.z 

Zamiast ględzić i narzekać 

podzielę się z 'Rami swymi lclopotamj re­
daktorskimi;kto wie- może pomoc dacie ••• 

Poszukuj• kilku chętnych ludzi 
którzy podjęliby się prowadzić pewne dzla. 
ly w redakoJi,przygotowująo swój material 
do każdego numeru. 

Jeżeli znacie kogoś kto ma dar 
rysowania - potrzebujemy rysunków czarnym 
tuszem na białym papierze -uproście go,by 
wykonał kilka szkiców z życia obozowego , 
techniki skautowej itp /tematów mnóstwo/ 
i nadesłał go redakcji. · 

Brak artykulów,rysunków,współpra­
oowników,niezaplacone prenumeraty1niedo­
kladne lub••martwe"adresy: ••• czy juz można 
bardziej ~nębić redaktora,który sam musi 
podołać tym oolączkom i nie jest w atanie 
zadowolić smak wszystkich czytelników ! 

Jeżeli wyszukacie u siebie kores· 
pondent6w,którzT regularnie będą nadsyłali 
wiadomości o pracy Waszych druZyn,wówczas 
ws~scy będziemy więcej wiedz~eć o sobie. 

Pozatem przejmijcie się hasłem 
"P l a o i ć o h t t n i e " - bo chcem:r 
przynajmniej pokryć koszta administracji 
pisma:koperty,znaczki,tele!ony itp;wydatki 
na druk ponosi Główna Kwatera Harcerzy. 

Jeżeli pomożecie,jeśli znajdzie­
my zespół redakcyjny,pismo b~dzie żywe, 
ciekawe i bogate. 

Wierzi,że nas harcerzy stać na _ 
dobre pismo,ty komusimy się tą sprawą zainteresować wszyscy. 

DrUhu! Jeżeli uważaoie ,że mozecie nam pom6o w jakie sposób,zgła~ 
szajcie· się do redakcji i nie czekajcie aż zaczniemy Was ci~ć za uszy. 

Z~rasz~ do dzieła 
CZU WAJ 

Czytelnicy -piszą. 
Ignacy 

W Argentynie,w Córdoba przy ulicy 82 mieści się siedziba z-iazka 
Folakiego a wniej &wietlica 3 dużyny harcerzy i samodzielnego zasttpu "sare­
nek"·· 

l' sierpnia w rocznic~ "Cudu nad Wislą"/zwyoięstwa polskiego nad bol• 
bolszewikami w 1920 r. nastąpi przemianowanie teJ ulicy na "Calle p o l o Dia 

Z tej okazji trójka argentyńska prosi wszystkich druhów o napisariie 
nie do nich na adres podany niżej.Będzie to pewnego rodzaju propaganda polski 
kiej sprawy i przetarcie 11 szlaku pocztowego 11 do nowej uli.oy. 

Sprawa drobna,nie wymaga wysiłku,łatwa do wykonania na obozie, 
piszcie na adres: 

phm W.Z y c h o w i o z, 

KANADA 

3.D.H. Sociedad Polaca1 Calle Polonia 1533 
C ó r d o b a ,ARtrENTINE. 

K~menda Hufca Harcerzy "Orlęta" zorganizowała w ramach akcji let­
niej nazwaneJ"Czarnohora"obóz harcerzy pod namiotami ,kolonięezuchową dla 
chłopców i dziewcząt oraz biwak•starówkę" dla rodziców i sympatyków.Komendan 
tem znany że~larz hm F . Bahyrycz,Oozywiśoie obóz odbywa się nad jeziorem 
Massawipi w North Hatley 18 mil od Sherbrook. 

Redakoja B.q.już się oieszy,że otrzyma dużo materiału po obozie •• 
Uroczystośo~ prymicyjne kś.hm Z.Feszkowskiego przyniosły sporo 
chluby obwodowi Z. H.P. i haroerzom.Prasa oceniła tę imprezę jako w 

CHICAGO: 

wzór uroczystości. 
Druhowi kapelanowi Zdziskowi życzymy"Szc~ę~6 Boże w apostolstwie" 
17. 7 odprawa hufcowych w Hod~emoor /zlot ••• zlot ••• zlot ••• / ANGLIA 
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,.$~~!!~dni~!!! '!.e~ rze7z~~~'!!!~~~u polskieJ 
o!enzyw1 sierpniowej oraz rozbicia armii oze~onej w 1920.roku. 

Powszechnie otarło się powiedzenle"Cud nad 'Nl.słą .Nasze zwy­
cięstwo nad bolszewikami przypisywano albo francuskim doradoom .albo Opatrz-
ności Boskiej. 

Dziś nie ma więcej powodów utrzymywania w tajemnicy prawdy, 
gdyt a.arówno Rosjanie jak i Niemcy mając dostęp do polskich archiwów z te­
go osasu,doskonale są poinformowani o tym co się tak walnie przyczyniło do 
kltski armii czerwonej w 1920 r.w Polsoe.Zwycięstwo nie spadło z nieba,a­
ni nie było znalezione,lecz było wynikiem ofiarne~o wysiłku i ducha polski~ 
go tołnierza na fronoie,rzetelnej pracy polskiego sztabu głównego i śmiałej 
decJzji Naczelnego ·rodza,jakim był wówczas Józef Piłsudski. 

Strona polska w tej wojnie posiadała jeden z ważnych elementów 
decyzji - adanowicie d o s k o n a ł e w i a d o m o ś c i o planach i sy­
tuacji nieprzyjaciela,uzyskane drogą dobrze zorganizowanego p o d s ł u obu 
radio~elegrafioznego 1 sprawnego r o z s z y f r o w a n i a jego tajnych 
szyfrów. 

Na początku sierpnia 1920 r.sytuacja Warszawy była jedynym przy. 
kładem w dziejach wojen.Podczas gdy z dachów kamienic warszawskich widać by­
ło wyTaźnie wybuchy poc;sków artyleryjskich na froncie pod Okuniewem~w sto­
licy były sztaby frontowych dywizyj,sztab I armii i ••• sztab Naczelnego Dowódz­
twa. 

Nikt nie rozumiał dlaozego,lecz ta pewnnść zwycięstwa była o­
parta nie na nadziei,lecz na faktach.Wszystkie bowiem meldunki i rozkazy 
armii sowieckiej były przejmowane i o d s z y f r o w y w a n e natychmiast 
po ioh odebraniu.Dzięki otrzymanym w ten sposób danym sztab polski był le­
piej poinformowany o ruohach,siłach i zamiarach nieprzyjaciela aniżeli do­
wódcy poszozególoroh grup nieprzyjacielskioh. 

Na podstawie tych danych już w końcu lipca ustalono,że dwa głó· 
wne fronty sowiecltie : zachodni pod dowództwem Tuchaczewskiego i połud.- za·- · 
chodni pod opiek~ Stalina posuwały się w rozbieżnych kierunkach.~uchaczew-
skie parł na Wuszawę,Stalin zaś na Lwów, · 

Łącząca je w błotach poleskich grupa mozyrska już koło Pióska 
zaczęła wołać przez radio,że jej front z 30 km rozciągnął się na 80km póź­
niej na 100 km,a ~dy przeszła przez B~ 1 miała tylko słaoe czucie z frontami 
które miała łączyć. 1 

Marszałek Piłsudski powziął decyzję uderzenia w tę właśnie lu­
kę na froncie sowieckim.Jedyną jego troską było czy nie ma silnych rezerw 
w rejonie Lida - Mołodeczno,które mogłyby kontratakować polską grupę uderze· 
niową.Codziennie Belweder zapytywał nasz radiowywiad czy nie wykryto rezerw 
eowieckich.Nasza odpowiedź była stale negatywna. 

Jasnym było więc,że nasze przeciwuderzenie znad Wieprza musi . 
eię udać.Chodziło tylko o to,aby nieprzyjaciel zaangażował się jak najdalej 
pod Warszawą w momencie naszego uderzenia. 

Z ohwilą,~dy plan ten został przemyślany i przygotowany,nie by­
ło powodów obawiać się o Warszawę. 

Polacy przejmują e z y f r o w y t e l e g r a m. 
Dnia 12 sierpnia nasz radiowywiad prz~jął wielestronicowy szy-

frowy t I armii sowieckiej.Był to rozkaz operacyjny, przytem musiał 
być ny,e oro · to do jego przekazania n o w e g o s z y f r u. 

ozeo sobie wyobrazić,z jakim napięciem zabraliśmy się do ro­
y.Sze ęśli e w ~ espełna godzinę szyfr z a c z ą ł s i ę r o z w i ą-

7 w a ć .~ezoFe dep za ta nie była w pełni odczytanatgdy już wiedzieliś­
m~dtó~,& es to w i e l k i r o z k a z o d e o y d u j ą c y m 

t... a o.- i u pp. 'llarszawę .Każda minut.a stawała się droga,lecz otuchy 
aa*&ły ~krótkie 1o-depes7.e wysyłane przez sztaby dywizyj sowieckich 
któryo~e" rozka ł skierowany ,żąda iące powtórzenia rozkazu,gdyż prze!. 
ody zne p czyniły tm ~uki w odbiorze tak długiego tekstu. 

._~ai wywiad przeJął ten rozkaz w oałości,więc "szyfr roz-
t zasem bez przeszkód nadal. · 

y byli tak pewni powodzenia,że punkt 4 tego dramatycz· 

dJWizja strzelców ma zadać główne uder7.enie,prze-

archiwum - 14 • 

ieśoia Pragi na drugi brzeg Wisły i ~ająć Warszawę 
prawić się w rejonie prz~dm dtem że ta dywizja otrzymała ewieze uzupełnie­

Wiedzieliśmy juz ~r!~ncnłona i liczyła ponad 13000 strzelców, 
nia z Rosji,była speoj~ni kończyliśmy "rozwiązywanie" szyfru lecz już poda-

Jeszcze gorąc ow~ 0 Belwederu zapytując czy trzeba go przetłuma­
liśmy jego zasadnicza treś d~woltł sie j;dnak tekeiem rosyjskim i wyraził za­
czyć.Marszałek P1łs~ s~ie~~wnika,gdyż chodziło właśnie o to,by jak najbardziej 
dowolen1e z zamiaró p f cie warszawskim. 
związać bolszewików na ron .0 d b i ó r b 0 1 s z e w i k o m. 

z ak ł ó o •~m Ynowe ZaRadnieniezezy należy pozwolić bolszewikom 
Powstało wówc '~:z radio w momencie naszego uderzenia i czytać jakie 

na porozumiewanie się.Pr ł bić chaos w ioh szere~ach przez u n i e m o ż l i 
będą ich plany,ozy tez p~g 1 eradiowej.Sztab nasz zadeoydował:uniemożliwiać bol 
w i e n i e i m łączno 0 zez 4a odzin od obwili naszego uderzenia. 
szewikom łłcznośik~!~i~~~d~iło tera~ tylko o to,by bolszewicy n i e z m i e-

arsz~ni go pierwotne~o planu. 
n i 1 i zawcze~ e swe t musieliśm~ przestawić na to nowe wówczas w teohni-

C ały nas z apara ....., 
ce woJenne.~ za~anjte ~adiołs:.cznośoi zawrzała robota i plan przygotowany przez 

·' se 0 -,; w że prze z te dwie krytyczne doby cały front 
pulk.Jawora.okazar s~;łt~s~~~~e~~dać ozy odebrać ani jtdnej depesz~ radio­
Tuchaczewsk,ego n e ami ć fale i sygnały wywoławcze wazystk1ch sta­
wej.Nasz po~słuchh znaj~ałnai~ tyfko wywoływac siebie Bawzajem i nawiązywać 
cyj bolszew1ckiC ,pozw 
łączność. Le~z z chwil gdy ~ylko ro~poczynali nadawanie depedz,nasze stacje 

nał ą ł u s z e n 1 e na tej samej fali. 
nadawcze rozpocjyksiyż~e o wojnie 1920 r.Tuchaczewski żali si~łże Diał"zlą 

w.swe. .ą Do dziś dnia nie wiem czy Tuohaozewski i adykolwiek do-
łączność"- l. słusznl.e • . ta b usł szał 0 ' polskim uderzeniu znad Wieprza 
wiedział8s;ębdl~sz:~~r~~~~ ~zto przy~adkowo w rozmowie hughesowej z dowódcą 
d o p i. d n eze uderzenie zaczęło się 16 sierpnia l 
XVI arml.i,~~d~~!~a~~ j:et na.ileps.,.ym dowodem powodzenia naszego głuszenia! 

'" swe:ł książce 0 1920 r.Karszałek Pilsudski nie porusz-a supełnie 
" · · t maskuje elementy swoich decyzyj ~e wz~lędu na wy-

spraw radio~i:~ua:o~jelecz w końcowych uetępaoh , swojego dzieła mówi,że ta 
~~~ł1!ai~;n~~ "z~stanie 'na zawsze zwycięstwem siły dowodzenia i pracy nad 

dziełem zw~~;~:!ł:k Tuchaczewski zaś cz~sto fałszuje sytuację ze w~1Idł6w~ i• 
ndow oh Przytem jego książka" PoofuSd za Wisłę" roi s i !l od nie c s o c , 

Pf~f~~ nich p~prostu dlatego,że bolszewicy w odwrocie pogu~ili sztaby i do­
kumenty i do głowy mu nie pr7.ychodzilotże pełne komplety sowieckich rozkazów 
i meldunków operacyjnych leżały zdeszyrrowane i ułozone numer za numerem w 
naszych arohiwach na forc~e Traugutta w Warszawie, 

Zaistniała w ten sposób jeszcze jedna paradoksalna sytuaoja,że 
sztab polski był w posiadaniu pe.łnej dokumentacji .operacyjnej nieprzyjaciela, 
podczas ~dy jego archiwa były zdekompletowane. 

Wojna 1920 r,wojna m6zgów była bo~~t-a w ciekawe i zaba:ne nieraz :Y· 
tuacje,o których będziemy mieli jeszcze okazJę pomówić na łamach Bądź Gotów 
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~tq.ci1t 1.t ry ptogyuti.c%rt!J. 
Rozwiązanie kryptogramu nr 6 

We wspomnianym w poprzednim n~erze B.G.zbiorze szyfrów Bystrza 
nowakiego znalazłem również sz7fr,z.nany mi skądinąd pod różnymi nazwami np~ja­
ko szyfr masoński,szyfr nihil~stów,szyfr 2akochanych,uczniowski itp.Swiadczy 
to o szerokim jego zastosowan1a,zwłaszcza przez dyletantów w kryptografii. 

A L 4M SN 

eo "PER 

F eS G T JIU 

R.y .s .,.,~ 2 . 

gurach 
rządku 

Klucz szyfrowy sporządza się tak: 
rysujemy najpierw dwie figury,jak na rysunku nr. l,następ­
ni~'wpisu.1emy w nie li tery w umówionej kole jnośoi, jak np. 
na rys.nr 2. . 

Oznaczenie szyfrowe stanowi ta część figury,w której 
znajduje się dana litera,np. 

a= .J ;ą = &J ;b = 1- ;o = :r d =c ;e =C ;w = > 
Jeżeli 3ednak potrzebna nam litera znajduje się na 

drugim miejsou,to w odpowiedniej części figury wpisujemy 
kropkę,a więc: 

ł = ,;j ;m = ~ ;n = ~ ; t = r.1 ; z = ~ 
• 

Przy szyfrowaniu możemy kreski poziome zrobić nieco 
grubsze,czym znaki nasze zewnętrznie upodobnimy do liter 
alfabetu hebrajskiego.Słowo HARCERZ zaszyfrowane tym klu­
czem wygląda jak następuje: 

rJ~JCE<· 
t-ł 4 "'- C: E lit.. 2. 

·Kryptogram nr. 7 jest zaszy~rowany podobnym kluczem, 
z tym jednak zastrzeżeniem,że l i t e r y w o b u f i-

n
a ą żu ~ i · e s z o z o n e w z u p e ł n i e i n n y m p o -

i n a r y s. nr.2. 

K r y p t o g r a m n r. 7. 

Odczytać imiona królów polskich,podane tu w kolejności ich panowania: 

archiwum 

'· -1 U L :J Q C 1 
2.. J U L :J C r:: 1 
3. > < c " u I.:J 
~. n,< o re 
5 . .J. U . L ~ 0 C. 1 
cAFrAunr:rl\ 

n1rvu 
ro~..:.cn.., 
ArL<.J U 
.:lr11ZVU 
'"JV.J<!J ':J 
3.-' " r v .., u 

Bądź Gotów · 
miesięcznik harcerzy wydaje G~.KWat.Harc. 

Adres redakcji;30 Anson Rd.London N.W.2. tel GLA 0309 
Prenumerata roczna 9 szyl.półr.5 szyl. egz 9 pensów 
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11 1 kiedy w od t rozbryzguje l11b grzb1t t . swój pod promienie słońca wy-
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